
Aneks do informatora
o egzaminie gimnazjalnym
od roku szkolnego 2011/2012.
Przykładowe zadania z rozwiązaniami
z języka polskiego
dla uczniów niewidomych

Tekst do zadań od 1. do 5.

Paź prowadził go w górę wspaniałymi schodami, a następnie korytarzem do apartamentu leżącego naprzeciw głównego dziedzińca. Zastukał. Bertoldo1 otworzył drzwi.
- Witaj, Michale Aniele, w moim domu! Il Magnifico2 uważa, że pozostało mi już bardzo niewiele czasu, więc chce, abym nawet we śnie ciebie uczył.
Michał Anioł wszedł do pokoju przedzielonego szafą na dwa osobne pomieszczenia. W każdym stało drewniane łóżko przykryte czerwoną narzutą. 
Szafa wypełniona była książkami Bertolda, między którymi widniała oprawna w świńską skórę jego książka kucharska. Stały tam również brązowe świeczniki oraz rozmieszczone na różnych poziomach woskowe i gliniane modele jego rzeźb.
Położyli się wcześnie. Bertoldo zapalił ustawione w lichtarzach z brązu świece, których migotliwy blask oświetlał obie części pokoju. Nie widzieli się wzajemnie, ale ich łóżka stały w niewielkiej odległości i mogli rozmawiać ściszonym głosem. Jedyną rzeczą, jaką obaj widzieli, była poprzecznie ustawiona szafa z modelami Bertolda.
- Pięknie wyglądają w blasku świec wasze rzeźby.
Bertoldo milczał przez chwilę.
- Poliziano3 mówi: „Bertoldo nie jest rzeźbiarzem miniatur, jest miniaturowym rzeźbiarzem”.
Michał Anioł gwałtownie żachnął się. Bertoldo usłyszał ten protest bez słów i rzekł cicho:
- W tym okrutnym dowcipie jest ziarno prawdy. Czy to nie trochę smutne, że możesz ze swej poduszki objąć jednym spojrzeniem dorobek całego mojego życia?
- Ależ, Bertoldo, nie ceni się rzeźby według wagi!
- Według wszelkich obliczeń jest to skromne osiągnięcie. Talent dostaje się darmo, za pracę nad nim płaci się wysoką cenę. Zapłacisz za to całym swym życiem.
- A na cóż innego jest życie?
Bertoldo westchnął.
- Ach, ja myślałem, że jest na wiele innych rzeczy: na polowanie z sokołem, wypróbowywanie przepisów kulinarnych, uganianie się za pięknymi dziewczętami. Znasz to florenckie porzekadło: „Życie jest po to, by się nim cieszyć.” Rzeźbiarz powinien stworzyć mnóstwo dzieł. Musi stworzyć tyle, by przeniknąć cały świat.
Stary mistrz był zmęczony. Michał Anioł słyszał, jak wzdychając, zasnął. Chłopiec leżał z rękami splecionymi pod głową i myślał, że dla niego nie ma różnicy między powiedzeniem „Życie jest po to, by się nim cieszyć”, a „Życie jest po to, by pracować”. Oto był tutaj, w pałacu Medyceuszów, i radością napełniała go myśl, że może kształcić się, podziwiając niezliczone dzieła sztuki, i rzeźbić w zakątku ogrodu pełnym bloków pięknego marmuru. Z uśmiechem na ustach zasnął.
  Irving Stone, „Udręka i ekstaza”

¹ Bertoldo di Giovanni (1420-1491), włoski renesansowy rzeźbiarz i medalier; doradca artystyczny i kurator zbiorów Lorenza de’ Medici; dyrektor i nauczyciel w założonej przez Medyceusza akademii malarstwa i rzeźby
² Il Magnifico - Lorenzo de’ Medici (zw. Wawrzyńcem Wspaniałym), władca Florencji w latach 1469-1492, znawca i mecenas sztuki
³ Angelo Poliziano (1454-1494), włoski humanista, filolog i poeta związany z dworem Medyceuszów


Zadanie 1. (0-1)

  Oceń, czy poniższe informacje odnoszące się do kontekstu historycznego tekstu są prawdziwe. Napisz „prawda” albo „fałsz” obok numeru każdego zdania.
I. Wydarzenia opisane w przytoczonym fragmencie powieści rozgrywają się w szesnastowiecznej Florencji.
II. Bertoldo di Giovanni sprawował opiekę nad dziełami sztuki zgromadzonymi przez Lorenzo de’ Medici.
Rozwiązanie
  I. fałsz, II. prawda

Zadanie 2. (0-1)

  Michał Anioł przybył do pałacu Medyceuszów, aby
A. ocenić dzieła Bertolda.
B. poznać życie arystokracji.
C. stworzyć rzeźbę na zamówienie Medyceusza.
D. doskonalić swoje umiejętności rzeźbiarskie. 

Rozwiązanie
  D

Zadanie 3. (0-1)

  Oceń zgodność z tekstem poniższych zdań odnoszących się do Michała Anioła.
1. Z szacunkiem odnosi się do mistrza Bertolda.
2. Rzeźbienie jest dla niego źródłem radości.
3. Niepokoi się o swoją przyszłość.

  Wybierz właściwą odpowiedź spośród podanych.
A. Wszystkie zdania zawierają prawdziwe informacje.
B. Tylko zdanie 1. zawiera prawdziwą informację.
C. Tylko zdanie 3. zawiera fałszywą informację.
D. Tylko zdanie 2. zawiera fałszywą informację.
Rozwiązanie
  C

Zadanie 4. (0-1)

  Wypowiedź Poliziana „Bertoldo nie jest rzeźbiarzem miniatur, jest miniaturowym rzeźbiarzem” świadczy, że jej autor 
A. podziwia talent rzeźbiarski starego artysty. 
B. umniejsza wartość artystyczną dzieł mistrza.
C. odnosi się obojętnie do twórczości rzeźbiarza.
D. zarzuca rzeźbiarzowi całkowity brak talentu.

Rozwiązanie
B


Zadanie 5. (0-1)

  W zdaniu „Pięknie wyglądają w blasku świec wasze rzeźby”  okolicznik wyrażony przysłówkiem służy do
A. opisania miejsca, w którym ustawiono rzeźby mistrza.
B. wyrażenia opinii o sposobie wyeksponowania rzeźb. 
C. określenia wielkości rzeźb stojących w szafie.
D. wskazania pory dnia właściwej do prezentowania rzeźb.

Rozwiązanie
  B

Tekst do zadań od 6. do 9.

Scalaki, zbliżaki, komórczaki

  Gdy w supermarkecie stoi długi ogonek do kasy, każdy kolejny klient płacący kartą wzbudza irytację u pozostałych. Dlaczego? Bo tradycyjne płacenie gotówką trwa zazwyczaj kilka sekund. Plastikowy pieniądz zaś to przedłużanie obsługi: oczekiwanie, aż terminal autoryzuje transakcję, wbicie kodu PIN, drukowanie potwierdzeń. Może to trwać ponad minutę. Właśnie te kilkadziesiąt sekund było od dawna solą w oku ludziom kierującym globalnymi organizacjami kartowymi VISA i MasterCard.
  By płatność mogła być dokonana w kilka sekund, skonstruowano karty zbliżeniowe, które mają w sobie zatopiony specjalny chip i miniaturową antenkę. Komunikują się z terminalem drogą radiową. Przy niewielkich kwotach (zazwyczaj do 50 zł) nie trzeba nawet podawać kodu PIN. 
  Sukces kart do płatności zbliżeniowych to nie jedyny dowód miłości Polaków do bankowych i technologicznych nowinek. Podobnie było z dostępem do konta przez Internet, z którego dziś korzysta regularnie 9,3 mln klientów. Dlatego inżynierowie chętnie testują nowe rozwiązania. Nadchodzi era bankowości mobilnej rozumianej nie tylko jako dostęp do konta z telefonu, ale także możliwość płacenia za pomocą tego urządzenia. Telefony coraz częściej będą nam zastępować gotówkę i karty płatnicze - twierdzi analityk jednego z banków. W wersji minimum oznacza to po prostu zmianę urządzenia, za pomocą którego odbywa się kontakt z naszym bankowym kontem - z komputera na telefon. 
  Zasada działania jest podobna do przypadku kart zbliżeniowych, ale transakcji dokonuje się poprzez dotknięcie terminalu telefonem komórkowym. Smartfon potrafi jednak to, czego żadna karta zbliżeniowa nie umie - na przykład oddać znajomemu pożyczone pieniądze przez zetknięcie się aparatów. Elektroniczna gotówka, elektroniczny portfel - idea znana dotąd z literatury science fiction - jest bliska realizacji. Pierwsze testy w Polsce już trwają.
  Na początku będzie to oznaczać dla klientów mnogość różnych, wzajemnie konkurencyjnych usług: oddzielnie karta kredytowa, debetowa, lojalnościowa, rabatowa, płatności zbliżeniowe, płatności telefoniczne, zbliżak, zderzak, karta miejska, elektroniczna portmonetka. Czy czeka nas koszmar? - Poza pasjonatami nikt nie będzie w stanie tym sprawnie żonglować ani pamiętać o regularnym uzupełnianiu każdego z kont. Dlatego system, który najszybciej zintegruje najwięcej funkcji wokół telefonu komórkowego, zgarnie wszystko - mówi specjalista ds. innowacji bankowych. Gra toczy się o olbrzymią stawkę: o to, kto wyeliminuje gotówkę z obiegu i zgarnie prowizję za obsługę płatności w elektronicznej postaci.

Na podstawie: Piotr Stasiak, „Scalaki, zbliżaki, komórczaki”



Zadanie 6. (0-1)
  Właściwe wyjaśnienie znaczenia użytego w tekście związku frazeologicznego „być komuś solą w oku” to
A. mieć problemy ze wzrokiem.
B. być dla kogoś powodem do dumy.
C. być dla kogoś źródłem kłopotów.
D. obserwować kogoś ukradkiem.

Rozwiązanie
  C

Zadanie 7. (0-1)

  Oceń prawdziwość zdań odnoszących się do języka artykułu „Scalaki, zbliżaki, komórczaki”. 
1. Występujące w tytule neologizmy zostały utworzone od wyrazów już istniejących za pomocą odpowiednich przyrostków.
2. W wypowiedzeniu „System zgarnie wszystko” użyto czasownika w potocznym znaczeniu.
3. We fragmencie „oczekiwanie, aż terminal autoryzuje transakcję, wbicie kodu PIN, drukowanie potwierdzeń” użyto wyłącznie wyrazów obcych.

Wybierz właściwą odpowiedź spośród podanych.
A. Wszystkie zdania są prawdziwe.
B. Zdanie 1. jest fałszywe, a zdania 2. i 3. są prawdziwe.
C. Zdanie 2. jest prawdziwe, a zdania 1. i 3. są fałszywe.
D. Zdania 1. i 2. są prawdziwe, a zdanie 3. jest fałszywe.

Rozwiązanie
  D

Zadanie 8. (0-1)

  Na podstawie tekstu artykułu wskaż przyczyny i skutki zmian technologicznych. Połącz wypowiedzenia A. i B. z odpowiedziami 1., 2. lub 3. tak, aby powstały prawdziwe informacje. Obok litery napisz cyfrę.
A. Długi czas oczekiwania przy płaceniu kartą tradycyjną
B. Duża liczba różnego rodzaju kart płatniczych
  to przyczyna
1. wprowadzenia bankomatów.
2. przeniesienia funkcji różnych kart do smartfonów.
3. wprowadzenia kart zbliżeniowych.

Rozwiązanie
  A3, B2

Zadanie 9. (0-1)

  Autor przytacza wypowiedzi pracowników banków, aby 
A. wypromować specjalistów od innowacji bankowych. 
B. potwierdzić swoją opinię o opisywanym zjawisku.
C. przedstawić poglądy odmienne od swoich. 
D. zilustrować zasady etyczne bankowców.
Rozwiązanie
  B

Tekst do zadań od 10. do 12.

Jan Kochanowski
Do gór i lasów

Wysokie góry i odziane1 lasy!
  Jako rad na was patrzę, a swe czasy
Młodsze wspominam, które tu zostały, 
  Kiedy na statek2 człowiek mało dbały.
Gdziem potym nie był? Czegom nie skosztował?
  Jażem przez morze głębokie żeglował,
[bookmark: _GoBack]Jażem Francuzy, ja Niemce, ja Włochy,
  Jażem nawiedził Sybilline lochy3.
Dziś żak4 spokojny, jutro przypasany
  Do miecza rycerz5; dziś miedzy dworzany
W pańskim pałacu, jutro zasię cichy
  Ksiądz w kapitule, tylko że nie z mnichy
W szarej kapicy a z dwojakim płatem6;
  I to czemu nic?7 jesliże opatem.
Taki był Proteus8, mieniąc się to w smoka,
  To w deszcz, to w ogień, to w barwę obłoka.
Dalej co będzie? Śrebrne w głowie nici,
  A ja z tym trzymam, kto co w czas uchwyci.

Jan Kochanowski, „Poezje”
1 [Góry] odziane lasy - pokryte gęstymi lasami.
2 Na statek człowiek mało dbały - nie zawsze postępujący z rozwagą, mało rozważny.
3 Sybilline lochy - groty pod Neapolem; siedziba słynnej wróżbitki Sybilli.
4 Żak - dawniej student; Jan Kochanowski studiował w Akademii Krakowskiej. 
5 Przypasany do miecza rycerz - Jan Kochanowski uczestniczył w wyprawie inflanckiej w 1568 r.
6 Ksiądz w kapitule tylko że nie z mnichy / W szarej kapicy a z dwojakim płatem - Jan Kochanowski, mimo braku święceń, sprawował w latach 1564-1574 godność tytularnego proboszcza i miał prawo zasiadać w radzie biskupiej. 
7 Czemu nic - czemu nie.
8 Proteus - mitologiczny bożek morski, mający zdolność przepowiadania przyszłości i przybierania dowolnej postaci.

Zadanie 10. (0-1)

  Postać mówiąca w utworze
A. uskarża się na swój wiek.
B. wspomina swoją przeszłość.
C. planuje zagraniczne podróże.
D. żegna się z górami i lasami.

Rozwiązanie
  B

Zadanie 11. (0-1)

  Postać mówiąca porównuje siebie do Proteusa, ponieważ
A. odbyła morskie podróże.
B. nie była stała w uczuciach.
C. marzyła o stabilizacji w życiu. 
D. występowała w różnych życiowych rolach.
Rozwiązanie
  D

Zadanie 12. (0-1)

  Oceń, czy poniższe zdania odnoszące się do fraszki Jana Kochanowskiego są prawdziwe. Napisz „prawda” albo „fałsz” obok numeru każdego zdania.
I. Zdaniem postaci mówiącej życie jest zabawą, w której człowiek ciągle naraża się na niebezpieczeństwo.
II. W ostatnim wersie postać mówiąca pochwala postawę człowieka, który umie rozkoszować się każdą chwilą życia.

Rozwiązanie
  I. fałsz, II. prawda

Tekst do zadań od 13. do 16.

  Przybyły na dwór księcia mazowieckiego Rotgier fałszywie oskarża Juranda ze Spychowa o napaść na zamek w Szczytnie. Aby dowieść swej prawdomówności, wyzywa mazowieckich rycerzy na pojedynek. W obronie honoru oskarżonego do walki z Krzyżakiem staje Zbyszko z Bogdańca.

  Książę nie sprzeciwił się pojedynkowi, gdyż wedle ówczesnych obyczajów nie był w możności1 tego uczynić. Wymógł tylko, by Rotgier napisał list do Mistrza i do Zygfryda de Löwe, że sam pierwszy rzucił rękawicę rycerzom mazowieckim, wskutek czego staje do walki z mężem Jurandówny. Tłumaczył się też Krzyżak Wielkiemu Mistrzowi, że jeśli staje bez pozwolenia, to dlatego, że chodzi o cześć Zakonu i odwrócenie szpetnych podejrzeń, które by hańbę przynieść mogły, a które on, Rotgier, gotów jest zawsze własną krwią okupić. List ten wysłany był natychmiast.
  Tymczasem na podwórcu zamkowym ubito śnieg i posypano go popiołem, aby nogi walczących nie grzęzły lub nie ślizgały się po gładkiej powierzchni.
  Było to dla Zbyszka rzeczą poniekąd pomyślną, iż wybrał walkę na topory, albowiem fechtunek2 tego rodzaju bronią był niemożliwy. Na krótkie lub długie miecze, przy których trzeba było znać cięcia, sztychy3 i umieć ciosy odbijać, miałby Niemiec znaczną przewagę. Lecz i tak, zarówno sam Zbyszko, jak i widzowie po ruchach i władaniu tarczą poznali, iż mają przed sobą męża doświadczonego i groźnego, który widocznie nie pierwszy raz staje do tego rodzaju walki. Za każdym ciosem Zbyszka Rotgier podstawiał tarczę i w chwili uderzenia cofał ją nieco, przez co rozmach, choćby największy, tracił na sile i nie mógł przeciąć, ani też pokruszyć gładkiej powierzchni. Chwilami cofał się, chwilami nacierał, czyniąc to spokojnie, lubo tak szybko, że ledwie można było pochwycić oczyma jego ruchy. Zląkł się książę o Zbyszka, a twarze mężów zasępiły się, wydało im się bowiem, że Niemiec igra jakby umyślnie z przeciwnikiem. Nieraz nie podstawiał nawet tarczy, ale w chwili, gdy Zbyszko uderzał, czynił pół obrotu w bok w ten sposób, że ostrze topora przecinało puste powietrze. Było to najstraszniejsze, gdyż Zbyszko mógł przy tym stracić równowagę i upaść, a wówczas zguba jego stałaby się nieuchronna.
  Okrutna walka przeciągała się dłużej nad miarę. Zmęczenie poczęło wreszcie Krzyżaka ogarniać. Raz po raz zadał dwa ciosy krótkie, ale straszne, kierując je na prawe ramię Zbyszka - ten jednakże odepchnął je tarczą z taką siłą, że toporzysko zachwiało się w dłoni Rotgiera, sam zaś musiał się cofnąć nagle, aby nie upaść. Patrzący przestali zachowywać się spokojnie i co chwila teraz odzywały się wołania to męskie, to niewieście: „Bij! W niego!... Sąd Boży!4 Kara Boża! Bóg ci pomagaj!” Czyniło się coraz głośniej, gdyż dzieci poczęły tu i ówdzie płakać na krużgankach, a wreszcie przy samym boku księżny jakiś młody łkający głos niewieści zawołał:
  - Za Danuśkę, Zbyszku! za Danuśkę!

  Na podstawie: Henryk Sienkiewicz, „Krzyżacy”
1 Nie był w możności - nie miał władzy.
2 Fechtunek - szermierka.
3 Sztychy - cięcia.
4 Sąd Boży - w średniowieczu sposób rozstrzygania o winie lub niewinności oskarżonego w sytuacji, kiedy brakowało dowodów lub świadków; oskarżonego poddawano wówczas próbie, np. wody, ognia lub pojedynku. Jeśli obwiniony wychodził z próby pokonany, uznawano go za winnego zarzucanych mu czynów.

Zadanie 13. (0-1)

  Dlaczego Rotgier tłumaczył się w liście z udziału w pojedynku? 
A. Chciał uniknąć kary za zhańbienie Zakonu.
B. Zamierzał zmusić księcia do odwołania pojedynku. 
C. Usiłował obciążyć Zbyszka odpowiedzialnością za zdarzenie.
D. Pragnął uniknąć odpowiedzialności pojedynek.
Rozwiązanie
  D

Zadanie 14. (0-1)

  W dwóch ostatnich akapitach przedstawiających walkę Zbyszka z Rotgierem nagromadzenie czasowników posłużyło 
A. obiektywnemu przedstawieniu zdarzeń.
B. opisaniu przeżyć wewnętrznych.
C. dynamizacji opisu pojedynku.
D. opisaniu scenerii wydarzeń.

Rozwiązanie
  C

Zadanie 15. (0-1)

  W zdaniu „Okrutna walka przeciągała się dłużej nad miarę” wyrazem, który można usunąć, bo zawiera informacje bliskoznaczne do podanych wcześniej, jest
A. okrutna. 
B. walka.
C. się.
D. dłużej.
Rozwiązanie
  D

Zadanie 16. (0-2)

  Na podstawie tekstu oceń, czy obaj pojedynkujący się rycerze mieli równe szanse na zwycięstwo. Swoją odpowiedź krótko uzasadnij.
Rozwiązanie
  Uczeń rozważa szanse obu rycerzy na zwycięstwo w pojedynku i uzasadnia swoją opinię argumentami z tekstu, np.: „Większe szanse na zwycięstwo miał Rotgier, bo był silniejszy i bardziej doświadczony w walce. Lepiej też władał tarczą i toporem.” „W pojedynku powinien zwyciężyć Zbyszko, bo bronił słusznej sprawy, a przecież to był sąd boży.” „Obaj rycerze mieli równe szanse, bo wprawdzie Rotgier był bardziej doświadczony i silniejszy, ale Zbyszko był zwinniejszy lepiej władał toporem.” 

Zadanie 17. (0-10)

  Bohaterowie powieści Henryka Sienkiewicza często stawali przed koniecznością dokonywania wyborów. Czy refleksja nad ich zachowaniem może pomóc czytelnikowi w podejmowaniu trudnych decyzji życiowych? Napisz rozprawkę, w której odwołasz się do wybranej powieści poznanej w całości („Krzyżacy”, „Quo vadis”, „Potop”). 
Twoja praca musi być zgodna z tematem i zająć co najmniej połowę wyznaczonego miejsca.
Przykładowa rozprawka
  Bohaterowie literaccy bardzo często stanowią wzór do naśladowania. Czytelnik, śledząc ich losy, często przeżywa różne niezwykłe sytuacje, w których uczestniczą. Zdarza się tak szczególnie wtedy, gdy staje się świadkiem ich wewnętrznych zmagań, które stanowią wielką próbę charakteru. Postacie postawione przed koniecznością wyboru ukazuje w swoich powieściach Henryk Sienkiewicz. Uważam, że ich zachowania mogą pomóc czytelnikowi w podejmowaniu trudnych decyzji życiowych. 
  Postacią, która w „Krzyżakach” przykuwa uwagę czytelników, jest niewątpliwie Jurand ze Spychowa. Dla ratowania córki musiał wyrzec się najważniejszych dla niego wartości, czyli honoru i sławy rycerskiej. Podporządkował się dobrowolnie żądaniom swoich wrogów, spodziewając się, że w ten sposób odzyska Danusię porwaną przez rycerzy zakonnych. Ten dumny i niezwyciężony pan Spychowa, który budził strach wśród rycerzy zakonnych, musiał czekać pokornie pod murami Szczytna wystawiony na obelgi i pośmiewisko ze strony prostych knechtów. Potrafił zdławić gniew i nienawiść, znieść głód i zimno, aby ocalić swoje dziecko. 
  Jurand wykazał się wielką siłą charakteru, ponieważ wygrał najtrudniejszą walkę - przezwyciężył samego siebie. Był w stanie znieść, w imię ojcowskiej miłości, okrutne cierpienia duchowe i fizyczne, bo przecież został nie tylko wystawiony na pośmiewisko, ale również okrutnie okaleczony. Poniósł straszliwą klęskę, gdyż jego poświęcenie nie doprowadziło do przywrócenia wolności Danusi. Potrafił jednak mimo tego po raz kolejny podjąć niełatwą decyzję i przebaczyć swemu katowi i oprawcy córki. Mógł przecież odpłacić Zygfrydowi za swoje kalectwo i cierpienia oraz śmierć jedynaczki, ale nie chciał się mścić i okazał mu miłosierdzie, dając przykład niezwykłego człowieczeństwa. 
  Warto brać z niego przykład wtedy, gdy trzeba rozwiązywać trudne problemy i dokonywać wyboru między najważniejszymi wartościami. Konsekwencje tych decyzji mogą być często trudne do udźwignięcia dla przeciętnego człowieka, dlatego zachowania Juranda mogą być pomocne w duchowym wspieraniu czytelnika, któremu los nie szczędził ciężkich przeżyć, i pomóc mu zachować siłę i wiarę w dramatycznych sytuacjach. 
  Jeśli ktoś będzie miał chwile wahania przed poświęceniem swojego czasu, pieniędzy lub marzeń dla dobra bliskiej osoby, powinien potraktować zmagania ze sobą Juranda oraz jego wybory jako dowód, że człowieka można złamać, ale nigdy pokonać, bo najważniejsze jest przekonanie, że należy przeciwstawiać się strachowi, okrucieństwu i złu w imię miłości i dobra dla tych, których obdarzamy uczuciami. 
Poziom wykonania
Treść: poziom 4. Rozumowanie pełne (teza, argumentacja, wniosek), argumentacja wyczerpuje wymagania tematu (uczeń przytoczył trafne argumenty) 
Segmentacja tekstu: poziom 1. Segmentacja konsekwentna
Styl: poziom 1. Styl konsekwentny i dostosowany do przyjętej formy wypowiedzi
Język: poziom 2. Brak błędów 
Ortografia: poziom 1 . Brak błędów
Interpunkcja: poziom 1. Brak błędów
